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[Cony ogłoszeń: Na 1-ej 

; | stronie wiersz nonpa- 
relowy mk. 30— 

| pa III stronie mk. 25— 

| ma IV stronie mk. 20— || 

Nadesłane za wiersz 

garmoztowy mb. 50— | 

Drobre ogłoszenia po| 

mk. 228 wyraz, Interesy 


hsbdlowe i majątkowej 
mk. 5 za wytaz. Naj. 
mniejsze drobne ogło 


szenie mk, 20, | 
Za terminowy druk ogto- | 
szeń sdmiristracja nie | 
odpowiada. | 
Redakcja i Administracja | 
mieszczą się pod Ne 4.| 
przy ulicy Staresosno=| 
wieckiej w Sosnowcu. I 


W najbliższych dniach zostają rozpoczęte 


KURSA MATURYCZNE 


(kurs niższy, średni i wyższy.) 
Pod kierownict. wykwalifikowanych profesorów szkół średnich. 
Zapisy jakoteż informacji udziela kierownik kursów: 
Będzin, ul. Małachowskiego Nè 40, IV piętro, od 


9 — 12 rano i Gd 3 — © p. p. : 
NREKIDZAKU PISETE RIET T VAESES ADAC 


Obniżyliśmy znacznie cenę 
YDŁ twardego, szarego w róż- 
Mi nym gatunku i mydliku. 


Mydło do prania wyrabiamy tylko w gatunku | ze 

stemplem „SIŁA“ w krążku, na co prosimy zwracać uwagę. 
TOW. PRZEMYSŁOWE i HANDLOWE 

„SIŁA* w SOSNOWCU, ul. Chemiczna 1. 


|] Restauracja „ZACISZE 


przy ulicy Sadowej. 
— Dziś — słynnej drużyny ojcowskiej pod 
i codziennie KONCERT dyrekcją CYBULSKIEGO. 


Kuchnia wyborowa. — Śniadania, obiady i kolacje A la carte. 


Ceny umiarkowane. — — Przy restauracji weranda i ogród. 


— Restauracja otwarta do godziny 1 w nocy.— 


Dziś i dni następne 


serja I-ga 


„Tarcan zwycięzcą” 


E*xscemryczny z przygcdami dramat w 7 cz. 


W akcję W%odzi grożna szajka opryszków zaułków Londynu 
z którymi TARCAN stacza zwycięźkie walki, to też widz w 
nafjęcju śledzi akcję bohaterskiej epopci. 


ANONS! Od poniedziśłęu 16 maja 1921 r. ANONS! 
Serja 1.  Ukaże się Amerykańskie Arcydzieło w 2 serjach 


„BANDYTKA z KOŚCIELNICY * 


Sensacyjno-awafiturniczy dromat każda zaj A o6cz. Treść obrazu. Bandytka ma 
za zadanie zdobyć za wszelką cenę stary rs aan hrabiowskiego rodu, to też widzi- 
my podstępy bandytów: Niewinne skazanie o bir brabiego WASYLA MIROWI- 
cza, bunt więżniów, ucieczka Mirowicza do ® t, yki, Pogoń kozaków za więżniami, 3 
niewola w spelunce bandyckiej, zwycię5"', hrabiego Mirowicza i inne. 


i 


Od 10 do 17 mija 1921 r. 


GNIEW 


Wspaniale inscenizowany drań t w$5'cz, z 
nieporównaną tragiczką Noską 


_ Francescą Berthi 


w roli: głównej. | 


Dąbrowa — Będzin -— Sosnowiec. 


f 


i czymprędzej 


7 Czwartek 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


p CA 


Maja 1921 roku. 


R. 
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Komitet wykonawczy 
do ludu górnośląskiego. 


iś wydana została cdtzwa 
następująca: 

„Waleczne uzbrojone hufce 
ludu górnosląsziego osiągnęły 
walne zwycięstwo, Wywalcz?: 
ły nam wspólnie z wami, któ- 
rzy samorzutnie chwyciliście 
się broni strajku geaerzłpego, 
poszanowanie woli ludu pol- 
skiego na Górnym Sląsku, 
wyrażonej w dniu 20 marca 
1921 pcedczas p ebiscytu. 

Pomiędzy komisją koalicyjną 
a kierownikami ruchu uzbro- 
jonego stanął układ, który po- 
zwala pam spokojnie patrzeć 
w przyszłość. 

Czas powrócić do życia nor- 

alnego. a przedewszystkim 
należy "pudjee 
pracę. Wszystzie kopaln e, bú- 
ty, sławem wszystkie warszta- 
ty pracy na Góraym Sląsku 
powincy być częmprędzej uru- 
chomione, aby pokazać światu, 
który cały na was ma Oczy z 
podziwem zwrócone, że nie: 
tylko walczyć, lecz przede- 
wszystkim pracować i życie go- 
spodarczeorganizować umiemy. 

Zostają pod bronią jedynie 
ci, którzy pełaią służbę w _ or- 


'ganizacji wojskowej powstań- 


czej. Ci do pracy nie wracają 
i wytrwają na posterunkach w 


"myśl rozkazów swej przełożo: 


nej władzy. 

Oi dnia dzisiejszego niczyja 
wolność osobista nie może 
być zagrożona. Bez względu 
na narodowość, wyznanie i 
stan społeczny wsryscy na te- 
renie, przez nas okupowanym, 
są wolnymi i równymi wobec 
prawa cbywatelami. 

Wzywamy was, robotników, 
i Was, dzielcych powstańców, 
abyście przede wszystkim urzęd- 


Katowice, 11 maja, 


nikoóm przedsiębiorstw prze: 
mysłowych zapewniii zupełną 
swobodę tfuchów, aby razem 
z wami ochoczo | w zgodzie 
rozpoczęli pracę dla dobra 
kraju naszego, 

Wzywatny niniejszym także 
wszystkich urzędnizńw nato- 
d>wości niem ectiej, aby po- 
djęli pracę i kążdy do zajmo- 
wanego stanowiska powrócił, 
Gsarentujemsę im niniejszym 
wolność osobistą, wolność wy” 
zoania i przekonania polity- 
cznego, nietykalność ich mie- 
nia, słowem  zupełoę równo” 
uprawnienie z obywatelami na- 
rodowości polskiej. 

Pamiętajcie, żesod dziś pra: 
cufecTę tuż rdtakorzęści spole- 
czeństwa polskiego. 

Nie wolno niczyjej własno» 
ści prywatnej samowolnie na~ 
ruszać, hie wolno wdzierać 
się do,domów swych współ- 
obywdłeli bezprawnie, urzą- 
dzać rewizji lub dokonywać 
bezprawnych rekwizycji. 


Zaznaczamy, że surowymi 
karami wojennymi karać bę- 
dziemy wszystkich tych, któ" 


rzy swych współobywateli od 
pracy powstrzymuja, za dal- 
szym strajkiem agitują, naru- 
szają prawa wolności i wła. 
sność swych obywatel, 

A karami tymi są w myśl 
prawa wojennego śmierć przez 
rozstrzelanie lub długoletnie 
więzienie. 

Z+chowajcie ład i porządek, 
bądźcie bezwzględnie posłue 
szni rozkazom władz waszych. 

Godzina wolacści wybiła. 
Stajemy się panami własnego 
domu, bądźmy mądrymi í roz- 
tropnymi gospodarzam'. 


Miejsce postoju, dnia 10 maja 1921 r. 


Wojciech Korfanty. 


Komitet wykonawczy : 


Klemens Borys, Józef: Rymer, Franciszek . Roguszczak, 
Wiktor: Rumfeld *Edward Rybarz. 


Organizowanie zarządu cywilnego 
na Górnym Śląsku. 


„Powstaniec* zamieszcza roz- 
kaz dowództwa grupy wscho- 
dniej w sprawie zorganizowa- 
nia zarządu cywilnego we 
wsiach na obszarze, zajętym 
przez powstańców. Rozkaz 
ten, Wystosowany do komen” 
dantów powiatowych i miej- 
scowych, jest treści następu- 
jące: SPTE 


„Rozkazuje się przystąpić 
natychmiast do przeprowadze- 
nia organizacji przedstawionej 
poniżej na całym obszarze po“ 


dłegłym dowództwu grupy 
wschodniej. 
Komevdanci miejscowi po- 


wołają najpóźniej w ciągu 3 
dni do życia gmirach im 


< Rok XII. 
i NEWRNDANACESZ BE 


| 
|Adres dla listów i depesz 
| „Isra“, Sosnowiec. 


|  Frenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 
| 


mk. 100. 


Z przesyłką pocztową 
mk. 125 miesięcznie. 
‘Oddziały własne: W Będzi- 
| nievl. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewicza. 6. Telefon 73, 
w Szopienicach i My: 


podległych „rady miejscowe” 
w których skład wejdą: 

1) Wszyscy polscy człon» 
kowie rai gminaych, 2) od 2 
do 3 przedstawiciel: obu orga- 
n zacji zawodowych, których 
powoła komendant miejsco- 
wèi straty obywatelskiej, 

Radą miejsccwa ukonstytu- 
uje się, wybierając ze swego 
grona przewodniczącego, jego 
zastępcę oraz sekretarza, Naz- 
wiska wybranych poda ko- 
mendant miejscowy  natych- 
miast do wiadomości dowódz» 
twa grupy wschodniej, Rów- 
nocze ście wybierze rada miej- 
scowa dwóch delegatów w 
gminach  wiejskicb, a w mia- 
stach na każde 5.000 m'esz- 
kańców po jednym  delegacie 
do sejmiku powiatowego, któ» 
ra wybierze z pośród siebie 
zarząd, złożony z przewodni- 
czącege, jego zastępcy i dwóch 
sekrótarzy. Komendant poa- 
wiatowy przyśle oatychmiast 
raport do dowództwa grupy 
wschodniej, podając imienny 
skład. redy powiatowej oraz 
jej zarządu. 

Zarząd gmin spoczywa za- 
sadniczo w rękach dotychcza= 
sowego sołtysa, o ils tenże jest 
połakiem i w czasie akcji ple= 
biscytowej nie zajmował wro- 
giego wobec Po'ski stanowiska. 
W przeciwnym razie obejmuje 
zarząd gminy pierwszy ławnik 
względnie przewodniczący 
frakcji polskiej pod warun» 
kami wyżej wymienionymi. 

Rady miejscowe i powiato- 
we nie mają prawa mieszać 
się do sprawy zarządu mająt= 
kiem cywilnym. 
one bezwzględnej władzy dy» 
ktatora powstania śląskiego, 
do czasu ukończenia dyktatu- 
ry i stanu wyjątkowego. Są 
obe organem reprezentującym 
ogół ludności polskiej. W za- 
kres ich działania wchodzi: jak- 
najenergiczniejsze popieranie 
wszelkiemi środkami ruchu 
zbrojnego na terenie G. Sla- 
ska przez werbowanie ochote 
ników do oddziałów powstań" 
czych, 
żywności, odzieży itp. 
ranie składek pieniężnych, u- 
rządzanie wieców i pochodów 
demonstracyjnych, wysyłanie 
delegacji a memorjałami do 
władz koalicyjnych i innych 
miarodajnych czynników, wre- 
szcie' spełnianie zadań zleco- 
nych przez komendantów miej- 
scowych względnie powiato” 
wych w myś! udzielonych im 
przez władze wojskowe 
strukcji. Komendanci 
scowi i powiatowi są osobiście 
odpowiedzialni za przepro- 
wadzenie tej organizacji i w 
oznaczonym terminie. 


Powrócił 


Lekarz - dentysta - 


J. ROTSTEIN_ 


Sosnowiec, ul. Modrzejowska 1355 
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Od czwartku 12]! 
do 15-go maja | 
__WIĄCZNIE, 


Największa Sensacja Wszechświatowa ! 


Cykl dramatów w 8 serjach według słynnej powie- 
ści KAROLA VIGDORA. 


SERJA 


DCZYN 
ŚWIATA. 


w roli tytułowej MIA MAY. 


p.t. Król Makombe 


Początek ostatniego seansu punktualnie o godz 9,30. 
Muzyka ściśle zastosowana do obrazu. 
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Nadzwyczaj ciekawy obraz 


Dama 
z Słonecznikami 


w. 6 ciu aktach. Biorą udział sławy artystyczne. 


Baczność!!! - 


Z przyczyn od nas niezależnych 


5-a serja WŁADCZYNI DŻUNGLI 


będzie demonstrowan: dopiero od 23-go maja. 
UENORIZE: 


Niemcy o powstaniu. 


górnośląskim. 


Prasa niemiecka przepełnia- 
Da jest kłamliwymi i przesad- 
nymi wiadomościami na temat 
starć wojsk powstańczych z 
wojskami eztepty na Górnym 
Sląsku. Widoczny jest ce! zmo- 
bliizowania cpiaji peństw koa- 
licyjnych przeciw polakom gór- 
nośląskim; v mobilizacji orge- 
schu i walkach na zachód od 
linji Koifintego dzienniki rie» 

 mieckie nie wspominają ani 
słowem. 

Erich Dombrowski, spra. 
wozdawca górnośląski „Berli- 
ner Tageblati*, rozpisuje się 
szeroko o wypadkach na Gór- 

-nym Slasku. Nawiązując do 
trzech odrębnych  ptojektów 
komisji międzysojuszniczej, ji- 
sże Dombrowski, że „polacy, 
którzy dzięki swoim dobrym 
stosunkom z francuzemi byli 
zpakcmicie pomnforarowaai o 
nastrejach, pasujących w ko: 
misji międzysojusżniczej, chcie- 
li uprzedzić rozstrzygnięcie en- 
tenty na Górnym Słąsku przez 
stworżónie faktu dokoOianego. 
Autor artykuła ibsynuuje w 
dalszym ciągu, że Polska od 
dłaższego czasu zgrupować 
miała rzekomo. wielkie masy 
wojska na całej zachodniej 

granicy Górnego Sląska, a w 
Poznańskim utworzono spece- 
jaloą armję rezerwową. We- 
dług tej informacji władze nie- 
mieckie Górnego Słąska miały 
niedawno jeszcze interwenjo 
wać w Berlinie, gdzie zwracały 
uwagęrząducentralnego na Woj- 
skowe přzygctowanta Polski. 

| -„Berliner Tageblatt* twier- 
dzi, iż powszechca była opia- 


ja, że polacy na znak, dany 
przez Francję, wezmą udziai 
w wojskowych sankcjach na 
wschodzie Niem'ec, a obecne 


powstanie jest tylco uprzedze. 


niem faktu j przedwczescym 
wymierzeuiem ciosu interesom 
niemieckim, 


Z całego artykulu widać wy- 
iśźaie tecdeucję suggerowania 
optoj+ w tym wen: y że 
powstanie górnośląskie ie:t 
wyriziem porozumienia Kor- 
fantego z dyplómacją fra. cus 
ką, gdyż—jek twierdzi wspom: 
niawy dzienaik — Korfanty na- 
tychm'aśt bo powrocie z Pa- 
ryż: rzucił basto powstania. 


Oczywiście, nie mamy po 
wodu dodawać, jak bardzo 
absurdalne i peifidoe jest po 
dobne twierdzecie, Wypadki 
ostatnich dni wskazują jasńo, 
że nie tylko rząd francuski, ale 
i rząd polski zostal zaskoczi- 
ny żywiołowemi wypadkam! 
na Górvym Siąszu, ttółe sa 
wynuikien ciągłego przewiekie 
nid akcji piebiscyiowej | nie- 
Lczenia się 2 odnośnymi prźe- 
pisam traktatu wers: |:kiego. 
Lud górsośląski żąda wypel- 
niecia traktatu wersalskiego, 
a zwątpiwzzy w sprawiedii- 
w. ść extenty i w celową pre- 
cę naszej dyglomacji, chwycił 
za broń, adce wytrętue 
przedstawienia niemieckich 
dzienników nie zmiecrą fik- 
tycznego stanu rzeczy, Pow- 
stzńcy góratśląścy działali sa- 


motzutoie, a rzeczą dypłumi- T 


cji jest usunąć przyczyny i po. 
wody rozgoryczenia. 


Ambasadorowie koalicji wręczyli wspólną note 


w sprawie powstania górnośląskiego. - 


- "Wczórźj WiECtGTEI 6 ECAN- 

nie 7, posełfr4 wee. 
| włoski Giovścii adica, oraz 
, sekati. = = ww 
i o 2 o rąk kie. 
EACT tórjuń spraw 
- zagr. wicem, Dąbskiego wspól- 
|. mąsnotę potwierdzającą odbiór 


Warszawa, 11 maja. 


i przyjęcie do wiadomości no- 
ty rządu polskiego zawierają- 
cej oświadczenie, że rząd pol- 
ski wema Żadnej łączności z 
ruchem zurojnyma mra G. Slą- 
sku. Wspólna nota wskazuje 
wszakże, jakoby zamknięcie 
granicy nie było dostateczne, 


„ Ko! fante 
na terytorjum 


dzi do wniosku, że mocarstwa 
sprzymierzone vie mogłyby 
zwoln ć Polski od odpow'e- 
dzialaośsi + stąd wynikającej. 
rzez podpisanie bowietn 
traktatu 
zobowiązała wę. 
rozstrzygnięcie co do G. Sla- 
ska j jest materjalne odpowie. 
zialna za Szkody, mogące 
powstać z pominięćia tego zo. 


tóry przebywa 
Poiski i docho: 


mó'salskiego Polska 
ceptować, 


ża 


detąd decyzji co do G. 
ska, chcą ią powziąć na pod- 
stawie pełnej swobody i. nie 
poddadzą się próbom posta: 
wienia przed faktem dokona- 
dy m. 

O 'powiedź wicem. Dąbstie- 
go jest dzntyczaą Z oświad. 
czenem prez. min. Witosa, 
które podaliśmy w ar. wczo- 
rajszy:ń, 


= b 


| „Temps“ o uchwale 
-konferencji ambasadorów. 
Sprawa 6. Slaska nie może być załatwiona prowizorycznie. 


Omawiając uchwałę konte- 


regcji ambasadorów 2 do. 9 
b. m. „Temps* pisze: 
„Obecnie zdae się być 


pewne, iż w sprawie G, Sląska 
nie zapadnie źadoa uchwała 
prowizoryczaa, Wszelkie tym- 
czasowe zalatwienie Sprawy 
pociągnęłoby za sobą nie 
tylko pewne powikłania mili- 
tarne, międzysojusznicze, lecz 
również i 
polityczno -finansowe, Komi 
sja międzysojużznicza w Opo- 
lu, którą zobowiązano do %y- 
powiędzeaia się w termin'e 
czterodniowym, a której człon 


kowie nie doszli do porozu- 
mienia w tym terminie zbyt 
krótkim, Obecnie podejmie 


znowu pracę, nad wykreśl=. 


poważne trudności . 


Paryż, 11 maja, 


niem nowej 
giena'eckiej 

Wyrażono życzenie, aby 
komsija przełstawiła wniosek 
jędnogłośny, my zaś, pisze 
„Temps“. pragniemy, żeby ta 
jediomyślaość d 'tyczyła pro- 
jektu sprawiedliwego | możli. 
wego do  wprowadzeńia w 
czyn. 

Wreszcie „Temps“ podkre 
Śla szczególny zb eg wypad- 
ków zaszłych w Be liaie, a 
mianowicie: w patek, w driu 
kiedy Fehreqbach oświadczył 
w ETA iż armia nie- 
miecza gotowa jest wkroczyć 
na G. Sląst, delegit Rosji so- 
wieckiej podp'si:ł w Berlinie 
umcwę z  przedstawic.elati 
rządu niemieckiego, 


granicy polsko 


Czesi uśmierzycielami: powstania polskiego !? 


Morawska Ostrawa, 11 maje, 


W Czechach wzinogły się 
obawy z powodu wybuchu 
powstania na G, Sląskuv. Po- 
dobao rząd czeski, a nawet i 
mała ententa pod wplywem 
czechów  ioDterwenjować chce 
w tej sprawie w Paryżu. 


Dzieaniki czesk e piszą, że. 


zamach Korf.ptego jem tylko 
częścią szeroko zakreślonego 
planu polskiego, mijącego na 


celu anebsję Sląska Cieszyń . 


skiego, Rusi Karpackiej, Gali- 
cji Wschodniej i Litwy. 
Wśród czechów powstała 


panika, to też ze Sląska Cie- 
azęyńskiego wyjeżdżają całymi 
maśam'. Cała granica czeska 
ad strony Polski obstawiona 
jest silnym kordoaem źołóie: 
rzy czeszich Ne przepusdzcza- 
ją oni nawet dwu  górni- 
sów polekich, zdążających do 
szkół na  Siąsku polskim, 
Wś:ćd ludności polsziej pa- 
nuje z tego powodu wzburze- 
nie przeciw Czechom, oŚwiad- 
czającym, że otrzymali cd kca- 
tejl maadat tłumienia powsta- 
na na G. Siąsku. (!!) 


a Nauki moralne i 
Lloyd Georga dla Polski. 


W mowie 
Maidstone, Lloyd George, mó- 
wiąc o Polsce i polakdch, po- 
wiedział, co następuje: 

„Polacy zawdzięczają wszy- 
stko traktatowi werSalrkiemu. 
Wolaość i aieprdległoś: dla 
połaków zdobyły mócarstwa, 
wtóre za cenę olbrzym:ch ef ar 
doprowadziły do za wascia tra- 
ktatu, Mamy więc prawo żą 
dać, żeby polacy przestrzegali 
wiernie | ściśle waruaków tra- 


Choć wyraź '„demokra- 
cja* jest na wszystkich u- 
stach i figuruje obowiązko- 
wo w nazwie każdego. stron - 
nictwa, pojęcie polityki de- 
mokratycznej jest nam je- 
szcze często obce. 

Wydaje się nam, że mo- 
żna uprawiać działalność po- 
lityczną dla mas, lecz poli- 
tyka mas przeraża nas w 
swych konsekwencjach. Ide- 


wysłoszenej w. 


„Londyn, 11 maja. 


ktatu, będącego dla nich 
„w e'ką kafta źwobód* pczy- 
pieczętowadych krwią francu- 
ska, aogielską, włoską | ame- 
tyksńską. 


„W Wseltiej Brytacji pa- 
atje przekocanie, iż nieprzy” 
jaciela zwycięeżonego należy 
traktow:Ć z calą bezstronóo- 
ścą i jeźel się chce, żeby tra- 
ktet był szanowany, należy, 
by go śzanoówali wszyscy, a 
nie ktoś fjedea', 


-a 


Lud w polityce: 


aly demokratyczne nie wy- 
starczają tam, gdziępotrze- 
bna jest deraokraryczna td- 
ktyka działania. ` 
Wprowadzanie szerokich 
mas do polityki jest konie- 
cznością, podyśtowaną nie- 
tylko przez orlynację wy- 
borczą. Niena szkodliw- 
szych metod działania, niż 
wciąganie ich w wir walk 
wyborczych i pozostawienie 


sprzymierzonych nie KI 
ea 


1! 
malnej pracy legislatywnej. 
czyniąc z polityki sztukę 
zamkniętą, w ścisłym upra- } 
wianą kole. Społeczeństwo 
zapoźnaje się wówczas z 
zagadnieniami polityki z od- 
błcia w krzywym zwiercia- 
dle. MDemoralizuje się za- 
równo zabiegami wyborczy- - 
mi, jak i późniejszą bez- 
czynnością. Przestaje się. 
czuć samo odpowiedzialnym 
za cośkolwiek, a żle rozu- 
mie sprawę odpowiedzial- 
ności swych wybrańców. 
Polityka wewnętrzna krą- 
ju nie zaczyna się LOW 
kończy w jego parlamencie. 
Apel do ogółu, do wszyst- 
kich obywateli nie jest tyl- 
ko jednym ze środków i. 
arsenału walki stuonnictw. 
Zwłaszcza państwo powsta- 
jące i órganizujące się, pañ- 
stwo, stawiane wobec ko- 
nieczności obrony swego 
r 


bytu i swego dorobku, — 
musi opierać się nie o sa- 
mą pracę tylko prawoda-=- 
wczą, lecz o zbiorowy wy- 
siłek swych obywateli. Oby- 
wate! Polski musi wciąż 
uczestniczyć w pospolitym 
ruszeniu wszystkich sił, 
wszystkich zasobów. Kul- 
tura polityczna tego oby- 
watela, jego Stopień zrozu- 
miemia nietylko własnych 
obowiązków, lecz i wagi 
zadań, dla których do peł- 
nienia tych obowiązków jest 
powoływany — jest czynni- 
kiem pierwszorzędnej wagi. 
Od stopnia tej kultury za- 
leży cała nasza najbliższa 
przyszłość. z IB 
Szerokie masy muszą być : 
wprowadzone do polityki — 
już dlatego, że jest to dla 
nich szkołą tej kultury, wā- 


EA W BNE VEA EESE 7 
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runkiem niezbędnym zro- 
zumienia przez nie tych 
obowiązków, które życie a 


na nie nakłada. Lecz argu- 
mentem najważniejszym i 
ostatecznie przekonywują- - 
cym jest fakt, że te szērd- 
kie masy już są w polity- 
ce, już w niej uczestniczą 
i przychodzą same i po. 
swojemu usiłują zrozumieć - | 
i rozwiązać jej zagadnienia. 
Jest to argumient dla wszyst- `“ j 
kich tych, którzy chcieliby | 
jeszcze zachowywać w dzia- 
łalności politycznej splen- 
dor odosobńienia, być jakgć 
nad-warstwą, mającą pre- 
tensje do monopolu na zdol- 
ności do rządzenia i posia- 
dania ideologii politycznej. 
¿Młodsi bracia" swą obe- 
cnością na arenie, która 
zdawała się dotychczas pu- 
śtą, leczą tych ministerja- 
błów 1 ideologów 2 Iednego 
szkodliwego naługu, w który 
łacno wpaść możia: z nało- | 
gu doktrynerstwa. o M 
, Dyktatura proletarjatuczy 
dyktatura inteligencji ł 
wszelka wogóle forma dzia:  _ 
nia za lud i w imieniu lu- 
u w konsekwencji swej do 
tego nałogu prowadzi. Ule- 
czyć z niego może tylko * 
bezpośrednie zetknięcie się 
z tą masą, dla której ma 
się czynić i w imię dobra 
której sprawować rządy. Ona 
jedna tylko może mas pó- 


z 
D-t 


| 
| 
x 


uczyć, co możemy osiągnąć, 
co zaś jest nieziszczalne. Es 
Tylko na drodze“ poroza- 
mienia pomiędzy tą, zdoła 


a 2 "REPUŚ 


KC 


| cymi z góry można osią 
PERECA ZOTABO 
| ści! I tylko to porózumie- 
"nie, ta żywa wciąż pómię- 
_ dzy działaczem politycznym 
a szeroką masą łączność, 
„która się na czoło wysuwa, 
 — dać mu może siłę, sta- 
_ nowczość, odwagę stawiania 
, postulatów, przedsiębrania 
leko idących zamierzeń, 


E W kołach prawicowych 
| była i nie przestaje być po- 
 pularną idea „silnej ręki" 
| energicznie utrzyrnującej ład 
1 porządek w kraju, zwal- 
 czającej opornych, zmusza- 
3 jącei do pełnienia obowią- 
| Z obojętnych. Idea, 
= oparta na fałszywej prze< 
_ słance, że opornymisą masy, 
a oparcie dla swej siły „sil- 

a ręka” znaleźć może w 
sobie samej. Praktyka ży- 
cia publicznego okazała co 
 imnego. Wykazała 
njasjanyaisnia dla ruchów, 
 ałe bardzo mało rzeczywi- 
_stej siły. Choć gestów rże- 
_ komo „silnych“ -- nie brakło. 
> Prawdziwą siłę dać może 
tylko oparcie o masy, za- 
 ufanie, jakim one wybrane- 
go przez się człowieka 0D- 


i a. Bez poparcia, jā- 
de czynom „silnej ręki“ 


= ARK ci, co w danym 
wieku i ideologji, którą 
reprezentuje, pokładli 


swe zaufanie, - niemożliwą 
j rzeczą stosowanie tej 
siy przymúsu, której uży- 

ać. musi państwo dła utrzy- 
mania równowagi swego 
ienia. Przeciwwagą oby- 
 watelom, podpadającym pod 
rygor tego przymusu, musi 
 Dyć zwarta masa obywateli, 
Którzy normalną wartość 
tego rygoru uznają. Tali- 
an zaufania, zdobyty w 
odze stałego i bezpośre- 
iego współżycia z szero- 


- - niż 


dużo - 


jakikolwiek inny z do- 
tychczasowych gabinetów, 
sj wymowńym tego przy- 
kładem, ile znaczy to opar- 
cie "na szerokich masach. 
Próga na przyszłość po tym 
przykładzie jest już wyty- 
czona. W Polsce możliwą 
jest tylko. polityka. demo- 
kratyqeqa — i ktokolwiek 
czuje się powołanym do za- 
dań tządzenia w państwie 
i odgrywania politycznej roli 
— tę samą szkołę współ- 
życia z masą przebyć musi. 
Może w niej być nie tylko 
uczniern, lecz i nauczycie- 
lem. Może i powinien wie- 
dzieć, „że wpływem swym 
potrafi posunąć naprzód tę 
kulturę polityczną szerokie- 
go ogółu, o której wyżej 
była mowa. Ale nieda się 
już działać publicznie Dez 
tej szkoły i nieda się w Pol- 
sce nic zrobić, co uprzed- 
nio nie zostanie ugrunto- 
wane w Świadomości mas, 
które przyszły już do zna- 
czenia i głosu i bezpowro- 
tnie ziuzowały czytelników 
„kurjerków*, stanowiących 
niegdyś wyłącznie tę „opi- 
nję publiczną" do której wy- 
starczało się odwoływać. 
Polityka demokratyczna nie 
jest juz w Polsce dezyde- 
ratem. Jest nim tylko ży- 
czenie, by z tym przemoż- 
nym prądem zechciało i u- 
miało się połączyć wszyst- 
ko co jest zdrowego i zdol- 
nego do pracy w inteligen- 
(ji polskiej, dziś jeszcze 
tak często z gorzkniałej, bo- 
czącej się, nieufnej, a-nie- 
raz „zarozumiałej”. 


„Z szlachtą polską pol- 
skt lyd“ — oczywiście już 
nie pójdzie, ale z polskim 
intelektem, z polską wiedzą, 
z fachowym wyrobieniem — 
alians ludu jest możliwy, 


ką masą obywateli — on pożądany i niezbędny. Na 
jeden tylko daje tę siłę, tym aljansie stanie nowa 
bez której rządzenie jest Polska. 

_ niemożliwością. (r.). 
= Rządy gabinetu Witosa, 


jpalaczka. 


POWIEŚĆ. 

56. 
| — Cisza... — wyrżekłe, > 
8 zgssiła światło... 
śpi 


wńie. Sea prędko przy 
czy jednak jutro zgrana 
spać jeszcze będzie, 
Odpowiedź na to miepodoób- 
ną była, czekać nalełało, 
Joanna, wróciwszy do siebie, 
rzuc ła się na łóżko nierozbie- 
r 1 rozmyślać zaczęła nad 
jj toć się z 


rien Noc upłynęła na 
 teszcie. Uterzyła "ETA sa 
miejscowym zegarze. 


~ (Co niedziela © tei porze 
| przychcdził stróż otajerąć 
| drzwi inf rmerji ba Roc zamy- 
kane. Na odgłos fego kroków 
ma po Piotrze Fortier 
ko się zerwała, a zapa- 
|atarke, weszła do po- 
toju siostry Flomeny. 
. Zakonnica, z rękami na pier- 
*łózódeż; daha tik gk- 
ała did. być prawie 
umarla. Joannę ogarnęła ttwo 
a. Wiedziona gorącą chęc'ą 
uwolnienia się, czy mimowoł 


lie nie popełcił: 


viac 


= mog 


a występzu? 


Podszedłszy, położyła rękę 
va piersiach uśpionej. Ciało 
było .cepłe, serce uderzało. 
Dozoiczyni z ulgą odetebnęła 
i nie tracąc chwil, udała się 


do pokoju przełożonej. 


— Wielebna matko — wy- 
rzekła, wchodząc — siostra 
Filomeoa przysyła mne z po- 
wiadomiec'em, iż zajęta przy- 
rządzanicem bandażów dla cho- 
rych, oie będzie mogła teraz 
udać się do kościoła, Prosi, 
ażeby siostry na nią nie ocze- 
kimali; przybędzie sama wkrót- 
ce, skoro ukończy robotę. © 

— Dobrze. moje dziecię — 
odpowiedziała przełożona — 
powiedz jej, że zaraz wycho- 
dzimy. 

Joanaa, wróciwszy do iofr- 
merj‘, zoalazła zakonnicę po- 


grążoną w śnie tak głębokim, 


iż zdawał się oa być prawie 
ietargiem- Zdjąwszy więc szyb- 
ko ubranie, przywdziała suknie 
siostry Filomeny, które do- 
skonale na n'ej leżały, ponie- 
waż zakonnica była tegoż sa- 
mego wzrostu prawie, welon, 
przysłap'ający twarz, aadawa: 
jej pozór prawdziwej siostry mi- 
łosierdzia. Przy przebieraniu 
się nie zapomniała wziąść ani 
różańca, ani książzi nabożnej, 
an: pęka kluczów, które -za- 
wiasiła u pasa. 

W kącie leżało futro, szarem 


Kalendarzyk. 


1 9 Dziś Pankracego 
czwartek Wsch. słońca 4m.18 
Zachód , 7 m. 35 


| Jutro Serwacego 


Złotymi zgłoskami. P. 
Stanisław Wolski złożył hojną 
ofiarę 10.000 mk, na rzecz po- 
mocy dla górnoślązaków. 


Pomoc dla ślązaków. 
W dniu wczorajszym przybyła 
do Sosnowca dr. |. Badziń- 
ska-Tylicka, delegatka central- 
nego komitetu pomocy śląza- 
kom. P. Budzińska - Tyl'cka 
przywiozia z sobą większą su- 
mę pieniędzy i wagon artyku- 
łów żywnośnowych. 

Produkcja węgla. Jak 
dosóst „Przegł. Górp. Hut.“ 
z Żagłębia Dąbrowskiego wy- 
słano węgla kam ennegv i bru 
natuego w marcu r. b. 20173 
wagony, ż Zagłębia Krakow. 
szieho 6857 wagonów, ze Siąs: 


ka Cieszyńskiego 593 wsgony. . 


i z Małopolski wschodciej 46 
wagonów. Ogółem wysłano 
27669 wagonów, Zatrudeionych 
w przedsiębiorstwach powyż- 
szych I w tymże okresie cza- 
su było około 57 tysięcy ro- 
botnitów, > > 
Powrotna fala. jJ:k się 
dowiadujemy, niektóre fabryki 
w Zagłębiu 1 okolicy wyma- 
wiają iobetafkcm pracę, chcąc 
uastępiie utuchom'ć przedsię- 
biorstwo na nowych warun- 
kach, gdyż dziś już przemysł 
nasz zaczyna odczuwać kon- 
kurevcję zagranicy i prowa: 
dzenie zakładów na dotych- 
czasowych acOrmałny.h wa- 
runkach jeśt niemożliwym. 
Zjawisko to dotyczy fabryk 
żelaznych, konstrukcyjoych, od- 
lewoi, przemysłu przędzalni- 
czego i tkackiego. 
Rozwydrzenie. Kocharcy 
ludek nasz, pomimo a1alfabe- 
tyzmm i braku wyrobienia u- 
miał bajecznie szybko przysto- 
sować się do ogólnego prądu 
i gdy chodzi o paskowanie i 
daccie skóry z m:eszczuchów, 


robi to nie gorzej cd wyiraw= ~ 


nego „neutralnego*, a nawet 
może : lepiej, gdyż czuje swą 
siłę i wie, iż wszelkiego rœ 
dzaju nadużycia ujdą „uu bež“ 
karnie. 

Po wsach nastało już takie 
rożwydrzenie, że jedremu z nā- 


sukoem kryte z obszeróym 
kapturem; uwięziona wdziała 
to futro, nakryła welon kapta- 
rem i weben w kieszeń ċhu- 
stkę z węzelkiem, zawierają- 
cym jej drobną suńkę pieżię- 
dzy, z trudem pracz lat zilka 
zbieraną. Z 

— A teraz, w imię Bozi! — 
azpie z gestem silašgó po- 
stańowienia — w imię Boże, 
w drogę, — I wyszła. 


XVI. 


Dziesięć sióstr miłosierdzia 

pełniło usiugi w więzieniu pod 
kierunkiem przełożonej, W 
każdą niedzielę zrana, jak wie- 
my, udawały się one razem na 
mszę do parafjalnego kcśŚcioła. 
Obecoie wszystkie w liczbie 
dziewięciu zebrały się w sali 
od stroay podwórza. 
Lecz gdzie jest siostra 
Filomena? — zapytała jedaś z 
zakonnic — nie widzę jej po- 
między nami. p - 

— Prosiła, ażeby na nią nie 
czekać — odrzekła przełożona 
— zajęta jest przygotowaniem 
bandażów, nadejdzie sama do 
kościoła; chciej nam otworzyć, 
mój przyjac'elu — dodała — 
idąc z towarzyszkami ku odź- 
wiern PRSE TED > 
Klucz zaskrzypiał w ciężkim 
zamku żelaznym, brama się 


wynająć : I 9 
akoneS Olkusza, poczciwy 
kkmiotex zaśpiewsł za iżbę ż 
kuchenwą tylso 10 tysięcy mid- 
rek ùd trzy miesiące. 

- Zaare są wszystkim budyń- 
ki wiejskie i wiadomo, iź izdeb- 


- ki takie nadają śię również do- 


brze na obórkę czy chlew, ćó 
zresztą w wielu wypadkach 
chłopi robią, a jednałż dą fa- 
cy, którzy płacą kaźdą żądaną 
cenę, aby tylko mieszkać u 
chł pa i być w sąsiedztwie 
obór i gnojówki. 

Kabaret. Staraniem dąb- 
rowskiego komitetu niesienia 
pomocy powstańcom górno: 
śląskim zespół H. Ctarneckie- 
go urządza dziś w Dąbrowie, 
w sali „Komety* kabaret fa- 
mibjny, o bardzo interesują- 
cym i bogatym programie. 
Szlachetny cel i możaość spę, 
dzenia wesoło kilku godzin 
zapewoia imprez e powodzenie. 

Rycerski kochanek. W 
Sosnowcu przy ul. Kopernika 
Nr. 1, z mieszkania Reginy 
Stabiżówny, za pomocą wy- 
bicia 2 szyb w .oknie, skra- 
dzióno garderobę i bizuterję 
ogólnej wartości 65750 mk. 
Stankówna zameldowała w 
miejscowym komisarjacie po- 
licji, że kradzieży dopnśc'ł się 
jej kochaner Wincenty Jasik. 
zam. przy ul. M:jowej Nr. 3, 
który obecn e zbiegł. 

Policja śledcza zajęła się 
gorliwie sprawą i bezwłocz- 
nie zarządziła poszukiwania za 
rycerskim kochankiem. 


Pod kołami samocho- 


du. W B;dzicie 05a Starym 
Ryoků została  przejechana 
przez samochód wojskowy 7 


ietnia Łaja Fuksówna, zaw. 
przy ul. Zamkowej Nr. 13. Po 
odwiezien'u do szpitala powia- 
towego dziecko wkrótce zmar- 
ło, Samochodem kierował Mar. 


jan Kwaśniewski, szofer do- 
wództwa general. okręgu w 
Kielc ch. 

Z teatru. 


Do "ARE teatr Czaraeckie- 
s So! bówcu mie będzie 


o w 
h 1 BROS 
w” uadelodzące Zielone 


Świątki w mtedzielę i w po- 
nielziałez odbędą się po dwa 
rzedstawiaaią, o speć;alaym 
epertuarze, 

Kasa sprzedaż biletów roz- 


poczęła. ż 
Dziś w o wie kon- 
cert.kabaret, z którego dochód 


otworzyła. Zakonnice, wśród 
gęsto padającego płatami śnie- 
gu, minąwszy podwórze, we- 
S.iy w drugi dziedziniec, gdzie 
inny odźwierny drugą im bra- 
mę otworzył. 
dziesięć minut po ich 
odejsciu dało się słyszeć stuk- 
uięcie od. strony  więżienia. 
Oiźwieruy wyszedł, spojrzał, 
ująwszy za rygiel, ujrzał stc- 
na przed sobą zakonnic 


— A! to siostra Filomena — 


rzekł — wiem o tem.. Prze. 
klęty czas — 'odaf, otwiera- 
jąc bramę Spadł śnieg na stóp 
kilka wysoko podczas nocy. 

Zakonnica, której podniesio- 
ny kaptur okrywał twarz zu- 
pełoie, skinęła głową w m:lcze- 
niu, przeszła jedao podwórze, 
następnie drugie, poczem ostat- 
nie drzwi więzienia za nią się 
zamknęły. joanna była wolną. 
Czy jedna« ta wolaość na 
długo posłużyć jej miśła? — 
przyszicść okaże. 

Ooecnie cotajjmy s ę wstecz 
o cztery miesiące czasv, by 
wrócić do New-Yorku dia po- 
łączenia się z Jakóbem Garaud, 
a raczej Pawłem Harmant, 
wielkim przemysłowcem Sta- 
nów Zjednoczonych, miljone- 
rew, 


Były madzo'ca fabryki w 


Albrtville do- egał pięćdzie- 


siątego trzec cgo roku życia; 


mieszkanie na lato w 


F 


< 


3 p "WJ u „ a " z s (a 
Stanisław Winiarski i S-ka 
- fw SOSNOWCU 
ulica Piłsudskiego 23. 
Dostareza następujące artykuły: 


Z działu chemicznego 

| Kwas siarczany, 

EPE D A 

| Karbolineum, 

Pokost lniany I-a, | 

. Smołę gazową do smaro- 

| wania dachów I, 

| Węgiel drzewny, 

i Kalafonję, e 
Klej stolarski, 

| „ malarski, 

| Antychlor, 

Ałun krystaliczny, f 

(iumę arabską w proszku, 

l Chlorek wapna. 


Z działu metali 
| Ołów miękki, | 
| Glejte ołowianą 
| Cynę Banca; 

„ 80% w prątkach, 
|. Metal biały 60%. 

Z działu żelaznego 

Żelazo handlowe, 
| Szyny kolejowe, 
| Blachy żelazne od 0,50%jm 
| „ ocynkowane „0,50 „ 
„. cynkowe, 
Kuźnie polowe, 
| Drut kolczasty ocynkow. | 
Gwoździe drutowe, 


|; 


" papowę, 
A giserskie, 
E maszynowe, 


, Rydle z trzonkami, 
„ bez trzonków, 
| Szufle do węgła, 
Łańcuchy lekkie stopowe, 


p na konie, 
R „ Krowy, 
Piecyki do pieczenia, 


( Drzwiczki do pieców, 
Ruszta do pieców, 

Okucia do drzwi i okien, | 
Rury gazowe i kotłowe, 


Wiadra ocynkowane. 
Z działu budowlanego 


Cement, 
. Cegłę maszynową, 
j Wapno nielasowane, 
i Kredę. mieloną, 
Gips murarski, 
| Dachówkę, 

Papę dachową, 
Gonty, ` | 
Szkło okienne tailowe I-a; 


Z działa > 
Tokarnie Da. do 
gon drzewa i metali 

szymy i narzędzia rol- 
rd Że 

0 i 

ozy kömpleťāe i części 
do A 3 


Prow. zimy także i dział apro- 
wizacyjny na specjalne zlecenia. | 
RK>>>sso—>—>obvcc—Mr 


in = "z" | | p 


córka jego Marja, którą ota- 
czał niewysłowioną tkliwością, 
poczynała rok osiemnasty, By= 
ła ona uroczo piękoą blos- 
dynką, matowa jednak bladość 
jej poiiczków, jak również si- 
nawa linja w około powiek, 
wzaiecały obawę, cpli to dzie 
wczę nie nosi w sobie zarodu. 
piersiowej cnoroby, jaka zab:- 
biła jej matkę, anielską Noemi, 
której dziwnie była pc- 
obną. ; 
-Cierpienie to nie- rozwiaęło - 
się jeszcze widocznie na wąt-- 


iem ciele pełnej wdzięków 
dziewczyny, groziło jedrak 
bezustannie, na którą to gro- 


źbę Paweł Harmast żamyk.ł 
oczy uwładnięty trwogą. 
Wpływ Marji na ojca był bez 
granic, dość było. jej chcieć, 
aby zostać wysłuchaną i zv ` 
skać zadośćuczynienie, z cze- 
go korzystsć nie zasiedbywa- 
a ; d 


Pełnej kaprysów i dziwnych 
fantazji, a prócz tego nadm ar 
pieszczonej jedynaczcę, przy 
chodziło na myśl zachceń ty- 
siące, jakie wypełnionemi beze 
włocznie być musiały. 

(c. d. n.), 


Jutro na Saturnie „Ma. 
jor ułanów * — dochód przez- 
naczony na powstańców gór 
nı śląskich. 


„Halkać w Szopieni- 
cach. Radosnym echem od- 
bila się zapowiecź wystawienia 
„Halki* po raz pierwszy w 
Szopienicach. To też pokup 
ra bilety idzie ieźno, a lud- 
ność z dalszych nawet okolic 
wybiera się gremjalnie. 

Początek przedstawienia za- 
powiedziany jest na godz. 6, 
które poprzedzone będzie spe- 
cjalnym przemówieniem, Z po- 
wodu ograniczen a czasu wsku- 
tek ogłoszonego stanu oblęże- 
mia, bilety teatralne służyć bę- 
dą jako przepustki do póź 
niejszego powrotu do domu. 


oane 


Ofiary. 
Dla Górnośląskich ' powstańców. 


E. Wysznacki 100 mk. J. Kral- 
kowski 500 mk.§M. Enders 100 
W. Mazur 50 mk S. Bień 50 mk. 
J. Wysznacki 100 mk. A. Ma- 
tyszkiewicz 100 mk. S. Rudnicki 
50 mk. Razem mk. 1050. 


Od pracowników T-wa Przem. 
Handl. „Hurtownia“ w Będzinie. 


Lokatorzy z domu p. p. Ko- 
walczewskich przy ul. Kościusz- 
ki Nr. 4 w Będzinie składają 
Anna Gałązkowska mk. 100 Mar- 
ja Puchałowska mk. 100 Kor- 
nela Hanczewska mk. 100 Hele- 
na Swiątkowska mk. 100 Anto 
nina Marszałkowa mk. 200 Te- 
kla Kuciowa mk. 50; Julja Sło- 
imkowa mk. 50 Antonina Kon- 
duszowa „mk. 100 {Janusz Kon- 
dusz mk, 40 Szewczyk mk. 100. 
Razem mk 980. 


w Dąbrowie. - 


. Zwróconą ofiarę mk 100 przez 
starszego cechu p Jana Kwapie- 
nia, który sumę tę uważał za 
małą (?!) mimo że w dniu wczo- 
rajszym p. Stanisław Opielak zło- 
żył dobrowolnie mk. 1000, p Opie 
lak złożył ponownie w filji na- 
szej w Dąbrowie 

Dla uczczenia pamięci drogiej 
siostry A. R. 300 mk. na pow- 
stańców Górnego Sląska, 

Z powodu omyłki w druku 
wyjaśniamy, że p. Jan Zawadzki 
w dniu wczorajszym złożył 1000. 


Na powstańców górnośląskich. 


Stowarzyszenie prac. sądowych 
i adwokaci w- Sosnowcu złożyli 
razem na powyższy cel sumę 
7310 mk. w kasie komitetu. 

Zebrano na powstańców gór- 
nośląskich w cukierni warszaw- 
skiej dnia SV na kabarecie urzą- 
dzonym przez artystów teatru p. 
Czarneckiego mk. 4760 i 105 mk. 
niemieckich. 

Powiatowy lekarz weterynaryj 
ny Adolf Bekker wraz z żoną 
składa na Braci Górnoślązaków 
walczących "za niepodległość 
mk. 3000. H. Pluciński na pow- 
stańców mk. 100. 


We wczorajszym numerze 
„Iskry“ zasiła pomyłk:; w dzi?- 
le cfiar zostało wydrukowa'e 
że urzędricy. i urzędpiczki 
PUW. złożył: mk, 280 a pe- 
winno być 980 co niaiejszym 
prostujemy. r 


Telegramy. 


Konferencje z ambasadorami 
w sprawie 6, Sląska, 


Wa:szawz, 11 maja. 
(Przez telef.) 
otrzy miną 


W 


związku z 


"wczoraj przez rząd polski no: 


i 


ALI 


dziś korferencję z Errep 
cielami ententy w Warszawie, 
następnie zaś w godzinach po 
łudnicwych zastępca ministra 
spraw zagr. Dąbsvi przyjął 
ambasadora angielskiego i 
charge d'affaires włoskiego. 
Korf:rercja trwała pół godzi- 
ny i poświęcona była G. Sią- 
skow!, 

W związku z tą korferen:- 
cią w sferach dyplomatycz- 
nych warszawskich nastąpiło 
znaczne uspokojenie co do lo- 
sów G. Sląska, 

Odpowiedź rządu polskie go 
na notę zbiorową uł>ży rada 
miaistrów jeszcze dziś wieczo: 
rem. 


CIEECH ERA KEK ERTES EAD 
Dr. med. 


T. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne, 


specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


DENTYSTA 


J. Szałensztein 


SOSNOWIEC 
Mo drzejowska 8. 
Godz. przyj. od 10—12 przed poł 
3— 6 po poł. 


DOK. MEDYC. 


Wł. BITNY-SZLACHTA 


B. ordynat kliniki chorób skór- 
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz. mikroskop. 


od 11—1 po poł: wiecz. od 6—8 
panie od 5—6. 


Ul. Małachowskiego Nr. I6 


kJ 


jest najlepszym masłem roślinnym, zastępuje w 
zupełności masło, codziennie Świeżo wyrabiane 


Tow. Ake. Libawskiej Olejarni (dawn. Kieler) 


Warszawa-Praga, Gocławska 9. Telefon 15-98. 


i Przedstawiciel na Zagłębie Dąbrowskie: J: BLAKOWSKI, Zawiercie. 


CH N 


2 
Q 


o 
© 


Amatorom 


Smacznej, 
Pożywnej 
Kawy 
poleca się: 


Redator i wydawcs Wiktor Monsiorski 


Gykorja „Gleba 


4 
y 


edziałek, 16-go maja o godz. 9-ej rano w „ŚW zę 
— — Rob. Stow. Spoż. ul. Sielecka 24 odbędzie się — — | 


Walne Zebranie członków piekarni | 
spółdzielczej „ROBOTNIK“ 


| A . 
Porządek dzienny: 
|) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 2) Sprawozdanie z działalności” 
3) Sprawozdanie kasowe i bilans, 4) Podział nadwyżki, 5) Budżet na 1921 r., 6) 
Przyjęcie statutu, określenie udziałow i wpisowego, 7) Połączenie z Robot. Stow. 
Spoż. Z. D., ) Wybór Zarządu i Rady, 9) Sprawy organizacyjne i 10) Wolne wnioski, 
O ile nie przybędzie w określonym terminie dostateczna ilość członków to 
następne zebranie w drugim terminie odbędzie się tegoż dnia i w tymże lokalu o 
godz. 11-ej przed poł. < , 
Członkowie, którgm nie doręczono zaproszeń, będą łaskawi zgjaszać się J 
po takowe do piekarni Przy u). Dolnej Ne 10,; 


ZARZĄD. 


me 

| Niniejszym powiadamiam Sz. Publiczność, że 

| p. Szmul Zając 

| od dnia 1-go kwietnia r. b. z posady zarządzającego mym 
składem wódek został przezemnie wydalony. 

A że danego mu pełnomocnictwa do działania w mem 
imieniu, ani kopji mej koncesji zwrócić mi nie chce — > - 
przeto ostrzegam p.p. nabywców a w szczególności kupców 
alkoholowych, że nabyty od niego towar pod zasłoną mej 
firmy jest nielegalny i że może ich narazić na poważne straty, 
Z poważaniem 


Dąbrowa Górn. 11/V 1921 r. H. Rojewski. 


TEE. 
Sosnowieckie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
(ulica: Targowa Ne 2, róg Małachowskiego) 


podaje do wiadomości p.p. członków, że 
w poniedziałek, dnia 30 maja r. b. o godz. 8-ej wie 
czorem odbędzie się Å 


OGÓLNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW TOWARZYSTWA. 


Przedmiotem obrad będzie. likwidacja Towarzystwa 
ewent. zamiana na Bank. 


Miejsce zebrania będzie ogłoszone. — — 


SPRZE ERNIE 
[FFF"SF=E==H== au ES ="NS=IS=="= 


Przedsiębiorstwo blacharsko - dekarskie 
Adama hHessego 


POGOŃ ulica Średnia 15. 


Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
blacharstwa, jak również krycie, reparacje i smołowa- 
nie dachów materjałym własnym i powierzonym. Pow 
siada na składzie wanny, nasiadówki, wiadra ocyn- 
kowane, cynkowe i żelazne, kociołki do bielizny, ba- 
nie, oliwiarki, tartki do prania bielizny i t. p. 


[EB] ap E W W EEEE 


|= FSK 


| ; Drobne ogłoszenia | 1920 roku na imię Władysława — 


= Czapli. Zwrócić do gminy. 


(zarbarnia „Sosnowiczanka* w 
Sosnowcu ul. Wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na skła- ai i pozę 
rak Daas ae e (chromy i 559 i książkę odroczenia na imi 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra. Antoni Kruż. Łaskawy znal 
wy skóry Surowe. zechce zwrócić za wynagrodze- 
niem do Powiatowej Komendy. 
Policji Państwowej w Będzini 


Zagineły kupony chlebowe wy- | 

dane przez kopalnię  „Morti- 
mer* w Zagórzu na imię Jana | 
Ligęzy. Zwrócić: „Iskra“, Dą* 
browa. 


Zgubiono kartę powołania wy- 
daną przez oficera ewidencyj — 
nego na imię Stanisława Hon- 
del. Zwrócić: „Iskra“, Dąbrowa. - 
7gubiono kupony chlebowe wy- 
dane przez kopalnię „Morti- 
mer“ w Zagórzu na imię Józefą / 
Waga. Zwrócić: „Iskra“ Dą+ 
browa. Pos 


Rabce j 
odstąpienia na sezon. 
szenia do administracji „I 


dolna ochroniarka, lubiąca dzie. 
ci, poszukuje posady do o- 
sześć! chrony, lub bony w inteligent- 
Weinreicha. nym domu. Oferty: Sosnowiec, 


Raki są do sprzedania w każ" s4 do sprzedania w każ- „Iskra“ dla „Pilna“. 


dym czasie. Grauer, Dekier- potrzebna mamka ze Świ 


aginał paszport na imię Ada- 
ma Leksa. 


Kartofle „Janówki* do sadze- 
nia mam jeszcze do sprzeda- 
nia. Szlachetka, Wiejska 10. 


[o kantoru „Iskry“ w  Dąbro- 
wie potrzebny zaraz chłopiec 


do roznoszenia gazet. 
M'>*ts]o iszej — Urołouog 


zgubił dokumenty wojsko- 
we wydane w Dąbrowie Gór- 
niczej. 


zaginęło tymczas.we zaświad- 
czenie demobilizacji wydane 
przez oficera ewidencyjnego w 
Dąbrowie, na imię Adolfa Hart 
mana z Zagórza. Łaskawy zna- 
łazca raczy zwrócić do oficera 
ewidencyjnego w Dąbrowie. 


ZZ NN, 
Zeginęła kontrolka chlebowa na 
sześć osób na imię Henocha 


cy 


ta Nr. 5 a polanie sA się. R | 

Toma do sprzedania w więk: Żynier Krajewski ul. Staszyca 
S szej la Starososnowiec- Me 7 (dawniej Katarzyńska). |. : 
ka_84. otrzebny buchalterna stałą po- - 


pex Joz: i zgubił ooku- 


menty wojskowe wydane 


sadę. Oferty piśmienne pr; 
słać do „Iskry“ w Dąbrowie pod 
w P. K. U. Będzin. sę 


„buchalter*. 


Dru Edmund Mirek | Ska w Dąbrowie w. 3 Maja Nr 4, 


